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ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYSZA. 


KAKE.: LUO. SPÓŁCZIEŁCZEGO TOW. WYD, 


ita kodiyine wtrazają do Memier 


CZEK P, K. O. Nr. 142.176. 


Rozstrzygające dnie dla Niemiec. 


BERLIN. (E. E.) Na zebraniu przedstawi- 
cieli partyi parlamentarnych postanowiono, że 
proyozycye niemieckie nią mogą uledz zmianie. 
Gabinet berliński obraduje nad tą sprawą Pań- 
stwa neutralne żądają od Niemców 175 milj. Mk. 
za zatopione okręty. 


BYTOM. (E. E.) Deleg. niemiecka na konfe- 
rencyi londyńskiej usiłowała  jaknajbardziej 
przedłużyć rokowania, aby ich wynik ogłoszony 
był dopiero po ukończeniu plebiscytu ua Gór- 
nym Śląsku. Celem tych zabiegów była chęć 


uniknięcia przygnęsisjącego wrażenia, które de- | 


cyzya mocarstw Sprzymierzonych wywarła na 
„ludzie niemieckim G. Sląska. 

LONDYN, 8. 8. (Pat.) Alianci uchwaiik jedno- 
myślnie uznać konirpropozycye niemietkie za niemoż- 
liwe do przyjęcia i przerwać rokowania. Pozatem 
uchwalili ząqjanci zakomunikbować delegacyi niemie» 
„duej, że zupowiedziane sanacye będą zaostrzone. 

LONDYN. (E. E.) Według informacyi Reu- 
tera operadye wojskowe przeciw Niemcom, za- 
powiedziane przez państwa sprzymierzone roz- 
poczną się 8. b. m. Marsz. Fochowi rrzesłano 
już odpowiednie instrukcye. 


GDAŃSK, 8. 3. (Pat.). Donoszą tu z Westfalii, 
że wojka ckupatyjae w Nadrenii otrzymały rozkaz 
rozzoczęcia ofeuwzywy dzis rano. 

— eyo 

NOWE NIEMIECKIE KONTRPROPOZYCYE. 

LONDYN, 8. 3. (Pat.). Na początku posiedzenia 
oświadczył Simons, że wobec odrzucenia kontrpro- 
pozycyi niemięckich delegacya niemiecka porzuciłą 
swój plan pierwotny i przyłączyła się do projektu 
. prowizorycznego ursgilowania sprawy odzatcodowari, 
jak to zalecili rzeczoznawcy na konferencyi bruksel- 
skiej. Następnie Simons przedstawił program wypłat 
niemiedrich na okres pierwszych lat pięciu, dodając 
przytem, że czyni tę propozycyę z zastrzeżeniem, 
że G. Śląsk knusiałby być przyznany Niemcom, i że 
handel światowy musiałby być uwolniony od wsze!- 
kich ograniczeń, że w sprawach ekonomicznych mu~ 
siałby być wszędzie wznowiony system ogólnej rów- 
ności i swobody 
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CDEZWA EZĄDU NIEMIECKIEGO. 

BERLIN, 8. 8. (Pat.). Prezydent Rzeszy Ebem i 
kanclerz Fahrenbach wydali do mieszkańców miasta 
Düsseldorfu następującą odezwę: 

Przeciwnicy nasi w wojnie światowej posrawili 
niesłychane, niewykonalne żądania w gotówce i do. 
brach. Mamy stać się niewolutkar, nieprzyjaciół na- 
szygli. Naszymi podpisam! mamy susankcyonować i 
| stwierdzić układ, który nie może być wykoniny pracą 
kilku generacyi. Nie możemy tego uczynić. Nasz ho- 
|nor i godhłość nasza nie pozwalają na to, aby złamać 
otwarcie traktat wersalski. Przeciwnicy nasi cbsa- 
dzin dWałsze obszary niemieckie. Gwałiowi nie może- 
my przeciwstawić gwaultu. Jesieśmy bezbronni, lecz 
apelować będziemy do Świata, aby wszyscy, Kkiórzy 
mają jeszcze poczucie sprawiedliwości, usłyszeli, że 
prawa nasze gwańem podeptang. Współobywatele, 
kiórzy znieść musicie panowanie obce, gachowajcie 
ta z godzrści, wobe oboego panowanie 
utówy do góry! Nie dajcie się porwać do-czynów 
nieruozważnych! Wytrwajcie i ufajcie, że rząd Rzeszy 
dopóty nie spocznie, dopiki obcy gwałt nie cofnie się 
przed naszem prawem. 

GDAŃSK, 8. 8. (Pst.). Dzisiejsza „Dawęcr Zig.“ 
donosi z Monasteru, iż ruch w Nadrenii pomiędzy 
Duisburgiem a Ti midorfem odbywa się dotychczas 
normalnie. Przez mosi na Renie można przechudzić 
dotychczas bez przeszkód. Do Barath przybyło 600 
żołnierzy piechoty koalicyjnej. Nie potwierdzone do- 
tychczas informacye z Koblencyi donoszą, że znaęzne 
oddziały wojsk koalicyjnych transportuje się Renen 

PARYŻ, 8. 8. (Pat.). Havas. „Echo de Paris" do. 
noci z Londynu. Wskutek konferencyi Focha z Wil- 
sonem, jedna dywizya angielska gotową jest już do 
marszu do prowincyj nadreńskiej. Stoi ona już ma 
stopie wojenacj pod komenda gen. 'Cavona. Także 
| fota angielska gotową jest do wypłynięcia, gdyby 
alianci postanowili zaostrzyć nacisk na Niemcy przez 
zarządzenia na mo: zu. 

BRUKSELA, 8. 3. (Pat.). Havas. Armia belgijska 
| gotową jes: natychmiast do zajęcia gęwnych ważnych 
| punktów na prawym brzegu Renu. 

LONDYN, 8. 8. (Pat.). Francuski sztab generalny 
ustalił wojsttowe zarządzenia przymusowe, a batalion 
| angielski zajmują Diiszeldori, 


SE AE a aein a 


Niedyspozycya Maezelnika Państwa. 


WARSZAWA, 8 marca (§ E. E.) Naczelnik 
Piłsudski od kilku dni zapadł na zdrowiu, Jest 
to, jak stwierdzili lekarze bronchit. Pracy jednak 
nic przerywa. Wczoraj przyjął na posłuchaniu 
min. Sapiehę i gen. Rozwadowskiego. 
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INŻ, JANKOWSKI KANDYDATEM NA MINISTRA 
PRACY. i 
WARSZAWA, 8. 8. (Tel. wh). Jako najpoważ- 
niejszy kandydat na ministra pracy po Pepłowskim 
wymieniany jest inż Jankowski, którego przedsta- 
wia N. P. R. 
—00— 


O REGRGANIZACYĘ MIN. SPRAW WOJSKOWYCH 

WARSZAWA, 8. 3. (Tel. wł.). Dzisiaj pod prze- 
wodnictwem Naczelnika państwa odbyła się rada woj. 
skowa, która, zajmowała się sprawa reorgnnizacyń 
ministerstwa wojny. Płany odnośne przedłożyli gen. 
Rozwadowski i Sikorski. Wedłe tych planów ma na- 
stąpić podział ministerstwa na dwie części: na woj- 
skową i administracyjną z cywilnym wiceministrem 
na czele. Kandytlatem na to stanowisko jest dr. Wein- 
fek, obecny wiceminister skarbu. 

c= 
Zamknięcie granicy G. Sląska, 

BYTOM, 8 marca (Pat.). Międzysojusznicza 
|kemisya w Opolu wydała rozporządzenie, mocą 
którego od środy dnia 9 bm. o godz. 8-mej rano 
zamyka się granice G. Śląska. 


wéw, czwartek 10 marca 1921. _ 


Rok IV. 


COENA PRZSUWFERA JI: 
We Lwowie miemęcznie 14 Mta © dostavą 
da dama 115 Mk., na prowinegi 120 Mk. 
za grabicą IBU Jik. 
CBAŁ GUŁOZSEŚ 
Ogłoazonta miejscowe (wowakie) sa 1 wiers: 
nenbacei, 5 Mi. „Nadewłane 1 Nakralogi" 
15 Mir., ra 1. kolumnie 50 Mk., przed kic- 
ma $U Ni. pa ironnue | kou uatkuiy fo śl. 
Urabue vgloszauta ra zlowe $ Mx. 
Qilosrania zam ejnoowa (vora lwanĘ=kia) sa 
1 wirs nonpa:ùl. © Mk, Nańsałane i nzkro- 
logi 15 Mk., ma 1. kelumme 68 Mi. przed 
krunską 49 Mk, jpo kromica I bomi» oizaty 
| 80 Mk. Ucubna ogloszenia 1a słowo 2 Mk. 
Pasin na kołumnaca tekstowych po cenie 
sd ego". 
Oglowtania ne niedzisię | Św da 050 pros. 
drożej. INunmmary Dawnanika Lud. są aniidat.). 


Mir ted. ikina. Lwów, ul. Sykstuska li. 
że jed r 
Cena pejsdya. regem. na zZ Mk n. 


alym Ubstarze Polski 


pa c= 27 a 
REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER, 
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Między miniset a ryninalen. 


Jednodniowy bodaj pobyt w Warszawie i 
choćby najbardziej powierzchowne zetknięcie się 
ze sfurami urzędowymi. nie daj Boże, w potrze- 
bie załatwienia jakiejs sprawy w szeroki giest 
mającej Warszawce wywiera na pogardzanyni 
tam galileuszu takie „przyjemne“ wrażenia, że 
taki nieszozęśliwiec stara się z tej stolicy. po- 
litycznej “i duchowej uciec jak najprędzej Ży- 
cie bowiem moralne tej Warszawki jest tego ro- 
dzaju, że najbardziej zabita deskami prowincva 
jest rajem dla każdego, który rzucane nadmier- 
nie masowo frazesy przez prasę stołeczną brał 
w swej naiwności zbyt poważnie i |mostolivijnie. 

Nąturaln'> ten poziom moralny stolicy od- 
bija się na jakosci ludzi, którzy pretendują do 
tek ministervalnych, którzy wsparci o tską sto- 


ee jleczną opinię umieją dopiąć najwyższej godnoc - 
catu. er panstwowej, aby nulurańiku: 


i nawę Pańslwową 
zideniylikować z poziomem. osolnstych geBzef- 
tów.. Terenem takich eksperymentów, są wzgle- 
dnie do niedawna były szczygólnie dwu tesor- 
ty rzadowe, których Warszawa za żadna ceug 
nie chciała dać sobie wydrzeć To ministerstwo 
skarbu i handlu i przemysiu, a awłiszcza to 
ostatnie, które do dziś jest terenem osobliwej 
polilyki gospodarczej, wywołującej wśród znaw- 
ców stosunków zrozumiałe oburzenie, a wśród 
naiwnej opinii publicznej bezgraniczne zdu- 
mienie. 

Wśród ostatnich wstrząsających opinią pù- 
bliczną afer  skarbowo- przemysłowych, je- 
dna skończyła się zamknięciem trzech 
dyrektorów wielce patryotycznego banku ku: 
piectwa polskiego, a druga jeszcze liczniejszem 
zamknięciem „„sziętowanych'" w Warszawi* prze- 
mysłowców i kupców, na których odrazu nat- 
knęło się surowsze wyciągnięcie karzącej pas 
karstwo ręki rządowej. Oto wśród bankowców 
przewinęło się wśród senzacyi kryminalnych 
nazwisko b. ministra skarbu p. Kamińskiego, 
który kiprnje bankiem współdzielęťym, ołma- 
wiającym państwu lombardu na jego grożyczkę 

Wśród zamkniętych w oStatnich dniach! pas- 
karzy warszawskich, przewinało się znów dru- 
gie, moż: mniej znane, ale nie mniej „poważne 
nazwisko, które wymienione było przez warsza- 
wską opinię publiczną jako bardzo odpowiednie 
o godności ministra polskiego. Nazwisko może 
na ziemiach rzeczypospwlitej mało znane, ale 
w Warszaryce, tworząchj i obaldjącej rządy. bra- 
ne poważnie w rachubę. Olo kroniki kryminalis- 
tyki warszawskiej zanotowały w ostatnich dniach 
fakt, aresztowania w gronie wielu katoiickich 
i żydowskich paskarzy niejukiego Pfeiffera Wta- 
dysława, wymienianego jako kandydata na mini- 
stra przemysłu i handlu, potentata w dziedzi- 
nie nie tyłe przemysłu, ile handlu skórami. 
Wprawdzie ministrem p Pfeilfer nie został. co 
więcej znalazł się nawet pod kluczem, ale jest 
ministrem bardzo bliski mu człowiek i przyja- 
ciel, a jest nim sam minister przemysłu i handlu 
Przanowski. 


Oto niedawno wyczytaliśmy w „Monitorze? 


f 


urzędowym wiele mówiące zawiadomienie, że p. 


(Fołsiej na ekranie w kinoteatrze”. Faiano 
w ię 7.mio*aftowy 


Przanowski, jako minister przemysłu 1 handlu 
zatwierdził statut „Łódzkiej huriowni dla han- 
dlu wyrobami włókienniczemi' a pod statutem 
tym na pierwszym miejscu podpisana jest nast. 
firma: Chrzanowski, Pieificr, Przanowskii i Ska,“ 
Jak z tego widzimy milieu, wśród jakiego pracuje 
polskie ministerstwo przemysłu i handlu, wraz 
z jego szefem jest tego rodzajn, że nie będzie 
przesadą, gdy wskażemy, że w tę stronę szcze- 
gólną uwagę powiiien zwrócić urząd walki z 
lichwaf i kto wie, czy oprócz Pfcifiera nie potrze- 
bowałby uczynić przedmiotem urzędowania jego 
bliskich, a wysoko postawionych przyjaciół i 
spólników. 

Naturalnie Pfeiffera bardzo szybko z aresz: 
tów puszcza się, może nawet śmiałego funkcyo 
naryusza urzędu walki z lichwą pociągnięto do 
surowej odpowiedziainości, jak bowiem mógł sę 


ośmielić sięgać po przyjaciela i spólnika samego | 


ministra i „„kalać imię polskie wobec zagranicy", 
„szkodzić akeyi plebiscytowaj"* i td. 

Jeden z posłów sejmowych, (co prawda ga- 
licyjskich, dlatego się dziwił) był świadkiem nie- 
osłanianej przez interesowanego urzędnika mi- 
nisteryalnego rozmowy telefonicznej, w której 
jakiś przemysłowiec urguje z:ł.twienie wni sio- 
nej oferty na dostawy i otrzymuje od tego drzę: 
dnika odpowiedź, według naszych prostodusz- 
nych pojęć cyniczną, że gdyby mu oddał zastę- 
pstwo swej firmy, oferta byłaby przyjęta. 

t Jak widzimy odległość poziomu moralnego 
między wielu dygniatarzammi ministeryaltymi i 
kandydatami na ministrów, a atmosferą wiezien- 
ną jest tak niewielka, że w niej prostolinijny 
czytelnik gazet stołecznych, a tak patryotycz- 
nych, czuje się nie dobrze. 

A w tej atmosferze grzężnie nawa państwo- 
wj i radzi sejm suwerenny. ; 
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BEERE ONE VELE TEA ZYC 


Ferye sejmowe od 17 b. m. 


WARSZAWA, 8. 3. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu konwentu seniorów ustalono, że w IIL 
czytaniu konstytucyi odbędzie się dyskusya gens 
ralna, w której zabierze głos po dwóch mowców 
z każdego stronnitwa. Konwent seniorów uchwalij, 


PIANA LUDOWY 


od środy 9 go b. m. wyświetla się 


C©FCIIKLC S 


wytworem paryskiej kinehatogralii, 


Film ten jest znakomitym 


si 


Nr. 58 


ama“ (pl. Ńaryacki 10) 


elki dramat p. t: 


a genialna gra artysty dramaty- 


cznego Mleżuchina czyni go prawdziwem arcydziełem. 


Nl. czpłanie 


Z SEJMU. 


konstytucyj. 


WARSZAWA, 8. 3. (Pat). Izba w myśl wniosku |zydenten może być tylko Polak i katogik, posiada- 
"komisyi odmówiła wydania posłów Rączkowskiego, | jący wiek ten sam, który obowiązuje dla senatora. 


Perla, Scfippera, Malinowskiego, Welèrona i Kraj- 
ny, poczem przystąpiła 
do 3-g0 czytania mstawy Konstyltcyjnej. 


Sprawozdawca p. Dubawowicz zawiadamia, że w ko- 
imisyi dytronano rewizyi ustawy pod względem praw- 
"niczym i redukcyjnym, uwzględniając przytem liczne 
'głosy rozmatych instytucyi, a także i glosy prasy. 
Następnie sprawozdawca wymienia szczezółowo arty- 
kuły, w których komisya poczyniła zmiany i podaje 
tó zmiany dv. wiadomości Izby. Między artykułami 
wegiy zmianie *atr. 36 (skład senatu) i 43 (prezydent 
Izby). f 

| 3 ks. Lutosławski oświadcza: Staraliśmy się pod- 
'nieść granice wieku wymaganego od wyborców i wy- 
branych. Uważainy, że 21 lat jest wiekiem najniža 
szym, który może dać tytuł do pełni praw obywa- 
tetskich, jako granicę biernego prawa wyborczego 
propomowaliśmy lat 30, a uważamy, że fat 25 jesi już 
pewnem zabezpieczeniem  roztropności usrawodaw- 


Istwa. Mowca pod:rzymuje wraz z narodowym chrze- | | 
| ścijańskim klubem robotniczym poprawkę do art. 121, misyę konstytucyjną przyjęto jednomyślnie w dru- 


| giem i trzeciem czytaniu, przyjęto też rezolutyę pierw- 


żeby szkoła wyzusnłowa była prowadzona na za- 
fir As wymznia diad. Co się tyczy biernej kwa- 
lińikacyi na prezydenta Rzpitej, to Z. N. L. będzie 
głosować za poprawką, aby zagwarantować, że pre- 


Na tem rozprawę konstytucyjną przerwano. 


Poza porządkiem dziennym załatwiono jeszcze 
sprawę zmiany statutu śląskiego. 


P. Buzek; Komisya konstytucyjna wnosi, aby na 
życzenie ludu górnośląskiego zapewniono se,mowi 
górnośląskiemu współdziałanie ze sejmem Rzpłiej w 
usiawodawsiwie górniczem i przemysłowem, o dle 
ustawy tekie mają obowiązywać na G. Śląsku. Drugi 
wniosek dotyczy urzędników. Art. 16 konst. RzEszy 
postanawia, Że urzędnicy rzeszy w każdym kraju 
mają być brani przedewszyskiem z pośród obywa- 
teli tego kraju To się stało popularnem na G. Sy 
sku i Górnoślązacy uważają, że w statucie powinno 
się znajdować podobne zastrzeżenie. 

P. Głąbsiski stawia dwie rezolucye: I. Sejm wzy- 
wa rząd, aby zapewnił wynagrodzenie ofiarom te- 
roru w obszarach plebiscytowych; IL. aby rozpatrzył 
sprawę zaprowadzenia waluty złotej najpierw na G. 
Ślądku i w tym «cłu możliwie szybko przedłożył 
Sejmowi wnioski Ustawę proponowaną przez ko- 


szą, drugą zaś odesłano do komisyj budżetowej, 
Następnie pesiedzenie w czwar.ek o godz. 4 po 
południu. 


Düsseldorf obsadzony. 


dziś dzielnice zewnęjrzne miasta. 


DUESSELDORF. (Pat) 8. marca- Kawalorya francuska i- automobi 


ta pacerne obsadziły 


że ferye sejmowe rozpoczną się 17 bm. I potrwają ZIE EDN TJ dA „4: DA E POPYT M KRET REPO PRD EPE CT TOON ZERA CIE RUCZTA 


do 26 kwietnia. Niektóre komisy zbiorą się już 19 
| wii EE A ODER eaid 20 | 
ZNA 
( LUDNOŚĆ WARSZAWY. i 
WARSZAWA, 8. 3. (Pat). Wedlug zestawienia 


biura rozdziału kart w dniu 1 marca b. r. ludność. 


m. Warszawy wykazała 907.637 uprawnionych do po- 
bierania Kart, nie licząc wojskowych, rodzin oficerów, 
urzędników wojsk, weteranów z r. 1863 f ich ro 
dzin, kolejarzy wraż z rodzinami oraz przejezdnych. 
— eet — y 
CZECHOSŁOWACYA A PLEBISCYT GÓRNO 
ŚLĄSKI. 

PRAGA. (Pat.) 8. marca. „Cas" został upo- 
ważniony do stwierdzenia, że Czechosłowacya 
nie weźmie udziału w zarządzeniach przymu- 
sowych przeciwko Niemcom, i że wszelkie inne 
pogłoski są nieuzasadnione. 


DEEE A 
Manifest Zw. Zaw. hiszpańskich. 


Robotnicy hiszpańscy, świadomi swych obo- 
wiązków społecznych, zwracają się do proleta- 
ryatu wszystkich krajów z wezwaniem o pomoc 
dla nieszczęśliwego narodu naszego, upadają- 
cego pod ciężarem nędzy i prześladowań, po 
3 latach walki z wszystkiemi siłami militaryz- 
mu i reakcji. 

Terror rządowy nosi dziś charakler najbar- 
dziej krwawy i morderczy ze wszystkich, 
kie zna historya. Zamachy na przywódców zwi 
kowych są urządzaniy z takin <ynizmem, że kre 


ja- | prawa mniejszości narodowych. 
q-|obie strony tekst zapewnia uprawnienie narodowos 
w |Ściowe, swobodny rąazwój kulturalny, swobodę języ- 


li 


Powstanie przeciw kolszewikom. 


RYGA, 8. 8. (EE.). Powstanie w Moskwie roz- 
wija się. Kolejarze zasttejkowali, wębec cego unie- 
możliwiony został regularny dowóz produktów. 

HELSIGFORS, 8. 3.'(EE.). Nadeszty tu niespraw- 
dzone dotąd wiadomości, że Motkwa znaxlu2 się 
w ręku rewolkyonistów, a rząd towiecki uciekł do 
Nowogrodu. | 

Dnia 8 bm. miało miejsce w pobliżu fortu Narwy 
„ostre starcie pomiędzy bolszewi:ami a uzbrojonymi 
robotnikami, którzy usiiowali wiargnąć do Piotro- 
|grodu. Powstańcy w Piotrogrodzie wybrali tymcza- 
sowy komitet rewolucyjny, pozostający w kontakcie 
dni” m kronsztadzkimi. Koinitet ten wydał 

ezwę db wszysikich robotników rosyjskich, wzy4 
wając ich do obalenia chwiejącej się wiedzy Sowie- 
ckiej. 


| 


j T 
| PARYŻ, 8. 3. (EE.). Tutejszy rosyjski komitet 
| parlamentarny zwrócił się do prez. Ameryki Har- 
dinga i do Hughesa z wezwaniem wdziclenia na- 
tychmiastowego poparcia ruchowi rewoksycyjicniu w 
Rosyi i do przesyłania środków żywności dla pow4 


stanoów, których wystąpienie sprowokowane zostało | 


niesłychaną tyranią sowietów. Da 

PARYŻ, 8. 3. (EE.). Rosyjski związek handlowy 
w Paryżu wysłał przez Helsingfors do Kronsztadu 
następujący telegram: Na wieść o wypadźnch w Kron- 
szłedzie i Pioirogrodzie rosyjskie organizacye han- 
dlówe, finansowe i przemysłowe w Paryżu przed 
sięwzięły Środki oelem zaopanzenia powstańców w 
żywność i przechnioty pierwszej potrzeby. Aprowi» 
zacya Kronsztadu zapewniona. 

IRYGA, 8. 3. (EE.). Potwierdza się wiadomość o 
aresztowania w Kronsztadzie Zirowicwa | Kubina. 
Celem stłumienia powstania w Kronsztadzie i Pio- 
trogrodzie bolszewicy wysłali 40-tysięczną armię, któw 
ra jednak dotychczas nie zdradza chęci do walki 
Według wiadomości agencyi esiońskiej w guberniach 
charkowskiej, erłowskiej, szrutowskiej i Kułucijej wy- 
buchły powstania chłojikie. Sfery bolszewickie w 
Rydze przyznają, że Gytxacya w KRocyi jest Lardzo 
poważna. Bolszewicy przekonani są jeduak, że e- 
nergii Trockiego uda się zgnieść rewolucyę, wywo- 
łaną — w ich przetonaniu — przez agentów em 
tenty. 


Rokowania ryskie, 


RYGA. 8. 3. (EE.). Komisya redukcyjna omawiała 


robotników nie przestaje płynąć po ulicach Bar-|ka, kościoła i związków wyznaniowych. 


celony, co więcej, po całej ziemi Liszpanii. 
DŻ | 25. ik w A 
IXinoteatr 


PASAŻ 


wyśnietkia od S/ill 
i daie następne 


— 


ochankowie w 


Dalej ofnawiano kwestye zwrotu strat wojennych, 


WSPANIAŁY SENZACYJNY DRAMAT 


Uzgodniony przez | grobów. 


zapłaty za utrzymanie jeńców, oraz. poszanowania 

Praca redakcyjna postępuje szybko naprród. Wy- 
padi w Rosyi ataja się przyśpieszać prace agd po- 
kojem polsko - rosyjskim. 
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flaniebne uchwaly. 


rodowi donglóaci, w Es o wii maniey cieli. Jakie s nosi w sO- 
ninu“ wygaził się był że społeczeństwo polskie | bie ten bezmyślnie skonstruowaBv ustęp kon- 
dla odrodzenia duszy polskiej powinno zastoso” |stytucyi, niech posłużą jako przykł ul tarcia na- 
wać w wychowaniu prawidła: - rodowościowe we wschodniej Galicyi. We wsch. 

„Za w społeczeństwie demokratycznem szko-|Galicyi religia jest zarazem znakiem zewne- 
ła winna być w hamnronfi z ustrojem politycznym |trznym narodowości Szlachta polska pobułó- 
i główny nacisk ł żyć na wychowanie równe, łu- | wawszy przed wiekami cerkwie dla swych pod- 
dowłe i jóhywatelskie całego ludu; danych, nie spodziewała się, ile to duszyczek 

Że w wykształceniu trzeba przedewszyst- |z rodziców łacińskich straconych będzie dla Pol- 
kiem pamiętać o warstwach produkujących i za- | ski, dzięki temu. że chrzest otrzymywały w cer 
rabiajęćych, przys; rzających majątku publicz- kwi zamiast w kościele. Nie pora w tej chwili 
nego, a uiż o warstwach spożywających lub ży- |na utyskiwania w tym kierunku. Chcieliśmy ty Iko 


jących z grosza publicznego; 
Ze zadaniem szkoły jest nie zagwoździć u- 


zaznaczyć, że wskutek ciemnoty i hraku uświa: 
domienia narodowego zidentyfikowano religię z 


mysł, ale przysposobić go, aby był otwarty, po- |narodowością. Dziś wohec brzmienia konstytucyi 


trafił patrzeć na życie -własnemi 'oczyma i u- 
czyć się życia; 

że wykształcenie przytodniczo-matematy- 
czne jest podstawą wszelkiego zdrowego wy- 
ksziatcenia. 

A w innem miejscu mówi, że 

„najlepsza szkoła jest ta, która uczy 
uczyć, która wychowuje zdrową odporność, śmi 


łą dzielność i zaufanie do sił własnych zamiast 


jeżuickiego systemu ostrożności, posłuszeństwa Dabanowicze i jego przyjaciele 


Rusini będą się domagali nauczycieli wyznania 
grecko-katolickiego, choćby ich pięciu było na 
stu Polaków 

A skąd — zapytamy — ma się znaleźć w 
Polsce taka ilość nauczycieli tegoż samego co 
uczniowie wyznania, ażeby nauka mogła się roz- 


się począć i rwać, nauka tak konieczna wobec prze- 
A: |rażającego analfabety zmu i zaniedbania. 


A jakiam prawem — zapytamy — panowie 
— podsuwają, 


protokcy! 1 rozdziału opatrznościowego na pa- prawosławnym, że mogą żądać dla swych dzie- 


niczów' i pospolstwo"- 

Co wspólnego z lemi pięknemi 
wskazaniami mają dziaie,szy twórcy 
Konstytucyi, którzy rzekomo stoją na gruncie 
tych samych zasud, jakie wyznawał Szczep 


ci nauczyciela prawosławnego? Chyba przyjdzie 


ej uczyć zahukany stupajka z nahajką w ręku, z 
(o zgrozo!) | osławionej szkcły 


rosyjskiej, i o) innych niema. , 
A jakiem prawem panowie twórcy konstytu- | 


ano-|cyi otwierają w Polsce wrota syonizmowi, któ- 


wski? Co wspólnego mają z nim Lutosławscy ry rad wielce będzie, że dzieci żydowskie, choć- 


Duhanowicze,  Grabzcy, Głąbińscy i 
podobni, którzy ośmiclają się, wbrew głosom 
przestrogi posłów lewicowych przeforsowywać u- 
chwały, że przymusowa a religii trw 


tego samego co dzieci wyznania! 
Królkowzroczność projektodaw ców jest tak 
niesłychana nawet z punktu widzenia . 
państwowego" że Budzi 
Precz z taką konstytucyą, 


się ochota zawołać: 


fm|by wiernie po polsku chowane, bedzie mógł 


wziąść pod swoją opiekę? Czy zresztą nauczycieli 
żydowskich jest taka w Polsce ilość, że ich wy- 


ać ma |starczy dla wszystkich żydów? Tych nauczycie- 
do 18 roku życia, albo że nauczyciel winien być! jj, 7 Wa : . 


kiórych odtrącały wszystkie seminarya, bo 
nie by ło dawniej kogo nauczać! 
Jakiem prawem — pytamy nakoniec — na- 


interesuj dęte powagi poselskie odtrącają od służby dla 


świata takie jednostki pedagogiczne, które różnia j 


albowiem prócz hańby się jed ynie wyznaniem od większości społeczeń- 


przyniesie ona nam szkody nie do naprawienia. | stwa aie zato uzbrojone są w wiedzę, umiejętno- 


Pomijajag na razie inne kwestye, dotkniemy te- |ści ped 


agogiczne, Charakter a przedewszystkiem 


raz tyjko sprawy tegosuinego wyznania nauczy” | patrjotyzm, który coprawda, jest tylko na ustach, 


ciela z dziećmi szkolnemi 


jest tylko frazesem tych, co w ody: zwi 


Cała wschodnia pcłać kraju od północy aż | robią. 


do Karpat zamioszkała jest przez żywioły innego 


W stęchłej atmosferze iracki mo- 


wyznania, niź większość nauczycieli w Polsce gły się zrodzić takie haniebne projekty, ale ży» 
Mieszkają tam, chwalić Boga, i prawosławni i|cie je zmiecie, choćby nawet przez sejm zostały 
grocko- a > nis YE rozsiani i gee po ca-|uchwalone bo są koki das i (aka „a 


W. RAORT. 
m 


A 
Za CESARZA... 
FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Nio tylko zresztą kucharzami byf jeńcy ro- 
syjscy w barakach, ale zajmowali Wszystkie 
podrzędniejsze stanowiska. Byli ordynansani, 
kuchcikamn, faktorami, nadzorcami i Bóg wie 
czem Jeszcze. 

W przeciwieństwie do złego obchodzenia się| 


dopóki nie rozdeiglęno Eda tmięłky wizysialiiesakaw a, | 6% l jadła między wszystkich 
— przyczem owe brudne pomyje wystygły zu- 
pełnie i stawały się niemożliwe do mrzełknię- 
cia. — 

Wygłodniali ludzie dostawszy się do budyn- 
ku, siadali gdzie kto mógł, brali menażkę mię- 
dzy kolana i chłeptali żasłocznie owe pomyje 
do którycn wrzucali podrobiony chleb. 

Po oszukaniu pierwszego głodu, w godzinę 
po „obiedzie” byli ludzie głodni jakby nie w u- 


| stach nie mieli. 


Q tej więc porze zjawiał się „dieńszczyk" 


z jeńcami rosyjskimi w całej Austryi, mogę |pana komendanta Esala i oferował swe usługi w 
stwierdzić, że w czasie mego pobytu w kazama- zakupnie prowianłów. Ci którzy mieli pieniądze 
tach janowskich, byli jeńcy rosyjscy traktowani garnqli się tłumnie do faktotum pana Esela z 
bardzo dobrze, ba — nawet faw oryzowani, co da- prośbą o zakupno najrozmaitszych rzeczy. Owo 
walo im taką pewność siebie, że traktowali re- faktotum, był to typowy mużyk rosyjski o chy- 
krutów jak trzodę bydła, lżąc ich nierzadko os: /trej, piegowatej twarzy: i rudych włosach; ubrany 
tatniemi wyzwiskami z repertuaru słownictwa w czarną rubaszkę przepasaną rzemieniem i w 
rosyjskiego, w którem słowo „matka“ zabierało szerokie szarawary spadające po cholewach bu- 
poczesne miejsce. tów Na głowie mi»ł da wije zasadzoną pła- 
Ja sam zostałem przez jakiegoś rosyjskie- ską czapkę z pod której wymvkały się mocno 
go fagasa ordynarnie zelżony i poszturknięty, wytłuszczone, rude kosmyki wł sów. 
ży usiłowałem wypłukać pod studnią brudną | Był to ordynans pana Esela — a temsa- 
menażkę. mem najbardziej wpływowa osobistość w ka- 
Do abiaduy kolacyi i śniadania prowadzono zamatach. 
rekrutów — jak już raz wspomniałem — pod On donosił o wszystkiem komendantowi, in- 
silną eskortą żołnierzy, jak zbrodniarzy. Nie Po, stancjonował w sprawach o które go proszono 
»wolono wychylać się o krok z szeregu, ani 0-|— naturalnie że nie bezinteresownie — wyjedny- 
brócić, ani głośnie j przemówić. I waf za grube pieniądze przepustki do mi*sta, do- 
Ustawionych wójkami trzymano w szeregu starczał wódkk i papierosów, wyvjednywał rozma- 
dopóki nie rozpoczęło snię wydawanie strawy, ite ulgi, wiedział gdzie i kigdy jaki transport 
przyczem ci, którzy już jadło otrzymali musieli odchodził, dostarczuł derek fdo spania — no 
«zekać na ostatnich w szeregu, gdyż w szeregu, i zarabiał bajońskie na owe czasy sumy na o- 
było jeść wzbronione. Nieraz czekano i godzinę wych codziennych sprawunkach czynionych dla 


| s 


— 


INiemieccy komuniści separują się 
od Moskwy. 


~a Jak juź wspomnieliśmy w S rawozdanłt z 
| sntędzy irodowego kongresu wiedeńskiego, w ło- 
nie party komuuistycznej w Niemczech powstał 
rozłam. Wystąpili z niej obaj prezydenci par- 
tyjni Levy i Daümig, oraz Klara Zelkinowa, Press 
Adolf Kaufmann, to najwybitniejsi przy- 
wódcy tej partyi. i 
Przyczyną tej secesyi jest to, że Moskwa 
zażądała wykluczenia z partyvi Ix viego, które- 
go stanowisko uważała za zanadto ugodowe. Re- 
szta tedy postanowiła pójść z nim a nie poddać 
się dyktatowi Moskwy. Jeszcze czas jakiś a Mo- 
skwa ostracyzmein swym rozproszkuje wszystkie 
partye moskiewskie utworzone w Europie. 


Roboty przymusowe w Buigaryi a 


ententa. 


(S. B. P.) Rząd bułgarski (jak wiadomo) nie 
jest bynajmniej rządem socyalistycznym. Powsze- 
chnie znanemi są jego metody tónaczenia strej- 
ków kolejarzy i pocztowców. Ale gdy staje przed 
nim trudny prohlemat odbudowaniu dobrobytu 
narodowego po zniszczeniu, tam ucieka się do 
środków przypominających pozornie bodaj me- 
tody socyalistyczne. Takim jest obecnie prawo 
Stambulińskiego „o robotach przymusowych”, 
które nieco przypomina „mobitizacyę armii pra- 
z|cy” w Rosyi Sowieckiej. Każdy człowiek w sile 
wieku tez zajęcia zostaje zarejestrowany i i podda- 
Iny przymusowi pracy na rzecz państwa, przy- 
(czem tworzą się kolumny pracownicze, zorga- 
nizowane na podstawie wojskowego rvgoru 

Ale prezydent ministrów bułgarskich pie 
wziąl pod uwagę nieprzyzwyciążonej odrazy, ja- 
ką państwa Ententy czują do wszystkiego, £o 
choć z daleka trąci socyalizmem. 

Konferencya ambasadorów dała do zrozu- 
mienia rządowi bułgarskiemu, że nie zgadza się 
na wprowadzenie tego prawa w Lvulgarvi. 

Nic dziwnego! Gdyby rząd pana Stambulii- 
| ofiarował w celu odbudowy krajin wiel- 
kie kaucye kapitalistom z Zachodu, lub ich sfo- 
warzyszeniom, gdyby otwarł granice bułzarskie 
dla każdego obcego rabina-spekularta, gdyby za- 
pewni? inmiiionowe zarobki, beZwationia konf. 
Ambasadorów mitem okiem patrz: łuby na zmili- 
taryzowanie robotników bułgarskich. Ale głosić 
zasadę, że każdy obywatel musi pracować dla 
ogółu nawet choćby przez krótki czas tylko, 
to, znaczy oburzyć na siebie wszchpotężnych 
m i m A i eh nm 


jest 
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rekrutów. 

Wielki musiał mieć w! bw u komendanta 
kiedy nawet wszystkie szarże” go re: "wyjętą aly, 
a Chodaczek brał go nawet za podramij! i stace- 
rował z nim po podwórzu, niepomny swego do- 
stojeństwa ni godności! 

Trąktowano go jako osobistość znającą wszy- 
stkie zamysły i plany pana Esela; najnowsze 
„Militar-Komando-Erlassy" i potentata który na- 
wet klucz od pomieszkania komendanta nosił 
przy sobie gdy tego w domu nie było. 

Stał więc ten dostojnik pod murem + spisy- 
wał na kartce notesu, co i za ile ma zakupić dla 
„swołoczy” — jak w rzystępie złogo humoru 
nazywał Iłoczących się 4 niemu rekrutów. 

Bez względu na ilość zakupionych wiktua- 
łów, kazał sobie ów chłop placić po dwie korony 
za „drogę, pomijając to co okradał niemiło- 
siernie przy zakupmie conajmniej o połowe: Re- 
szty z pieniędzy nie zwracał z zasady, Iłima- 
cząc się brakiem drobnych, a jeśli oddawał, 
to papierosami własnego wyrobu w którvch fie 
ście dębowe rywalizowały o miejsœ z liśćmi bu- 
ku. — 

Pomimo tego zmuszony byłem codziennie 
zwracać się do niego gdyż obrzydliwego wiktu 
do ust wziąść nie mogłem. Owe tranzakcje han 
dlowe były przeprowadzane za zgodą i wiedzą 
mendanta oraz innych matadorów  kazamato- 
wych, gdyż trudno aby nie widzieli jak ów dień- 
szczyk pana Esela przechodził przed, oknami 
kancelaryi, a za nim dwóch żołnierzy z ogromny: 
mi koszami napełnionymi najrozmaitszymi pro- 
wiantami. 

(© d. n.) 
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p - „ Wspaniziy i atrakcyjny Program w „Bagateii“ Mijin. 
No wia dy Z dn fra Wspaniz: POR + Aoki ka O“ k roli tytułowej H. A bosa 


w 2 aktach pod tyt: * EF ØF Znany artysta rec; lator 
z teatru wąrsza»s'ieho „Qu! pro quo“ z nowym repertu»rem. Występy 


BB LT BH CPi A, KYFSCHMAN | M. VWVIND RIDIMA, Bily 
w składzie nut (u. Seyfariha, Akaucmicka 6. Początek o godz. 8 wiecz. 


Lwów, 9 marca, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Sroda 9 marca o godz. 7 wieczór „Aida“, Opera. | myg „A mam ABA + bej KĘ, 2. moża 
Pierwszy gościnny występ Jadwigi Lachowsiiej. z >> mm km. na z 
Czwartek 10 marca o godz. 7 wieczór „Iiłaudyusz", lecenia przeprowadzono w mieszkaniu Malika re-| Jed 
Mmiedya MJ raz, A | wizyę, gdzie po rozwaleniu podstawy pieca znałe- SZROŻA Pariyjna. 
Piątek 11 marca o godz. 7 wieczór .Carmen”, Oper | zigno ukryte przedinioty złote z brylantami wariwĄ ul. Ormiańska 2 H p, 


ra. Drugi i ostatni występ jadwiyi Lachowshiej. 
Sobota 12 marca o godz. 330 popołudniu „Elektra*, 
tragedya X. raz. 


ści około 14 milionów marek, Kosziowności te po? we śrotę 9 bm, od 7—8: Dzieje współcze- 
chodzą z kradzieży, dokonanych na szkodę wielu snego socyalzinu. 


Sobota 12 stycznia o godz. 7 wieczór „Piękna He- | Osób. | W piąte« 11 bm., od 7—8: Ustrój polityczny 
iena*, opera komiczna. Z ULICY. Posterunkowy pol. przytrzymał w ui. |i sąłowiuctwo w Polsce. 
Nipdzie'a 13 marca o godz. 330 popoł. „Jaś i Mał-| Krasickich Moritza Langwebera z paczką sacharyA A 


| „aj wią 13 " b 7 wieczór” iire ny. W drodze una policyę L. wręczył pos'erunkowemu 

iedziela 13 marca o godz. 7 wieczór „Klau i za, I 2 <a 
ReMedya IV. raz. £ ° y „dla św.ętego spokoju“ 1000 mk., kióre wraz z sachai Xomunikaty, 
ryną zdeponowano. Z RARE 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają Mie ; A 
wory tramwajowe te użytku Publiczności we wszystkich KARYGODNE NIEJBALSTWO. Wczoraj wieczo- X CHLEB, Cena chleba sprzedawanego na kart" 


kierunkach. rem z rcalności przy ul. Kazimierzowskiej 32 spadł|ki Nr. 8 |iwynocić będzie 24 marck za bochenek. 
Biuro koncertowe M. Tuerke. Piątek 11. marca: ozymsu grozi każdej chwili ocierwaniem się. Na Szczęc// WREJEWWZN RKA OREW RAA 


FELIKS EYLE, recital skrzypcowy. | 2077-2 


— .0..— 


ście obeszło się tym razem bez wypadku. F a B y imi 

i RADZIEŻE, „ Fornalski adzio ! LOWID 

POSIEDZENIE RADY  MIEJSSIEJ, odbędzie „M > opra E aa m hy e ina i, mi 

me we czwartek 10 b. m o godz. 6-tej wieczorem a 12 chc = y g , Po przyłączeniu Bukowiny do Rumunii, mie;h 
wartości 12.000 mk. sowa nesza organizacyn, z siedzibą w Czerniowcach, 


w sali posiedzeń Rady miejskiej.  * A , HAD „ET . 
w A. I. Goldmanowi skradziono w wozie taramwaj. | 4 GZóna Wwyodreinć SE. i zady 
UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWI| K-D portfel z 15.000 mk. a, ed hpt Ba się, jako organizacyjnia 
CZA. AW środę odczyt dra Wereszczyńskiego: Obo- | Ad. Teobaldowi skradziono portfel z 3.100 +b Obódne P. P. 5. ma Buioni przystępuje do 


wiązki obywatela „wobec państwa w sali Zw. meia! wy, Kubala usiłował skuraść portfaa z 8.000 mk. Ja- 
łowców, ul. Ormiańska 31 o godz. 7 fwiccz. W CZWAM nowi Jurkiewiczowi w wozie tramwaj. K-D Kubalę | 
tek p. Dziurzyńskiego: O Polsce piastowskiej, także i - 
u metałowcówj o godz. 7 (wiecz. W sali Uniwersytetu | 
ul "Ormiańska 2 odbędzie się odczyt dziś (wtorek) 
p. Dziurzyńskiego: O Polsce Piastowskiej. Początek 


wydawania w Czernłoweach własnego organu. Będzia 

to początkowo iygodnik 

aresztowano. Wszystkie pisma partyjne proszone są o nadsy4 
NiEDOBITNA (CZARNEJ GIELDY. Posterunkowy | lunie egzemplarzy wymiennych pod adresem: Polska 

| pal przytrzymał w ul. św. Stanisława Leiba Fussa Partya gocyakro - (demoitratyczna — Rumunia, Czer- 

z pow. borszczowskiego. Znaleziono przy mim! 14.000 niowce, Dom Rzlfitniczy, ul. Szkolna. 


o godz. 7 wieczorem. 3 ~ p i + 

` 2 SALI KONCERTOWEJ. W piątek 11 bm. oda| "P" ay epi s w” yy b a EE E E 

będzie się koncert skrzypka Feliksa Eylego. Arty- Ani Śląsk Górny nie leży w Kapiandzie, Różne, i 

sta jest uczniem słynnego prof. Arnolda Rosego. Pro= Ni kości ludr są kościami sloni, ; śe } 

gram wieczoru świadczy © wysokich aspiracyach ar- By starą ziemię po Chrobrym 1 Wandzie, RUCH POCIĄGÓW. Dyrckcya kolei państwowych 

tysty; obcimuye m. i. sonatę R. Siraussa Efhiur, Gdzicś na straganach gprzedawali oni! w Krakowie donosi: Od czwartku dnia 10 marca 1921 

jedno z najpiękniejszych dzieł współczesnej liieratury I za funt ludzi dawali sztertngi, podejmuje się nanowo między Krakowem a Lwowem 

kameralnej, która wykonana zostanie wspólnie z pi Za łzy — %awetnę, a za krew ich — klingi bieg pociągów pośpiesznych dziennych Nr. 5. (od 

nistą dr. Steinbergerem po raz pierwszy we Lwowie. KOMITET O. K. Z. jazd z Krukowa 8'25 rano, przyjazd do Lwowa 4 
OTWARCIE KURATORYUM OKRĘGU SZKOL” 4 Lwów, plac Maryacii -A 20. popol.) i Nr. 6. (odjazd ze Lwowa 245 popoł, przy 

NEGO LWOWSKIEGO. W miejsce rady szkolnej kra- "m jazd do Krakowa 10'16 wiecz.). Pociągi te będą w 


fowej, której niezbyt eławny żywot ostatecznie | — NA FUNDUSZ PLEBEISCYTOWY G. ŚLĄSKA | biegu wprost z Warszawy przez Kraków do Lwowa 
zakończył, -ut -—zasimie.--kuratoryum szkolne. | zjyżyji pracownicy i lekarze Kasy chorych we Lwos|i Z powrotem. a 
Na uroczystość powołania do życia tej nowej szkolnej! wie 2260 mk. : 7 CENY W POZNANIU. Magistrat poznański m 
A Eag a "M z ak. | a. : —w— | stalił następujące ceny żywności: 1 kg. mąki pszenj 
È ) any p. iński, CZŁ, nej 12 żytniej 112 „ a.lgba pszenn Š 
wiek nie bez poważnych zasług w dziedzinie orga». Józei Rappaporż dentysta żyniego 11 mi Kiedy podobne bo w sr pół m 
Domenie cnc dzaj azzśnzaj przyjmuje al, Akademicka 10. _ |wisywst | 
J 7 t t: A ZU r syes v : 
z A czynnika obywatelskiego 1 kamorządowego. To | SPOZNEKINETZEZI ZKZ ERZNZZE STANĄ 1924-3707 ai Bi banów : go. 
oparcie szkolnictwa wyłącznie na czynniku urzędor » A : > i ; x P j 
A: d apra S rl Er W ërtyne. Kalusz, Magda Mykietyn i Nastusia Stasiuk. W dros 
p BJ >Ę „Joy, pasga awa. Społeczeń;) mo " ; dze napadło na nich dwu uzbrojonych bandytów i. 
. 4 £ a DZENIĘ RADY ROBOTNICZ?J P. p. S$. |zrabowali im 6.200 mk., poczem zbiegli. Policya w34 
/ PRZECIW DROŻYŻNIE DFZZWK. Rozporządzej| odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w lokalu | tropiła bandytów. ' Są gi Bnek. Ros i och 
pał ministeryałnem przekazano siarostwom kontro-| Rynek 8. Suko z powiatu bohorodczańskiego. Siiko areszto4 
| gz Peg Teza nią paz oplot) = POSIEDZENIE RADY NALŻORCZEJ Ludow. |wany zbiegł w kirodze wraz z kajdankami. 
DA z wb ) ła — deze mcy 0 ~i Spół. Tow. Wydawn. odbędzie się w piątek o godz. ZABÓJSTWO POLICYANTA I GOSPODAKZA. 
o. 04 imewmisgm i sgszigraodi, Worp dane 6 wiecz. w lokalu redakcyi. Sprawy ważne i pilne. | W powiedie ciechanowskim molicya aresztowała Ant. 
drzewo zostało przydzielone. Rozporządzenie to bę > ww A m 6.00, giro dom ae l r Poa tib 
Das alot, waonan iesti GOWYCH KOMITETÓW ROBOTNICZYCH P. P. S$.| konia Sian. Barcikowskiemu, gospodarzowi z Osie+ 
DZIKA JEZJA. Wczoraj nócą jechał ul. Kopen: Na dzień 20 marca zwołujemy do Warszawy Konfe- Ka. Policyant Jan Zbyszyństi wraz z poszkodowa- 
nika samochód bez światła. Posterumkowy usiłował | "3% Organizacyjną P, P. S. Porządek dzienny c4 nym odprowadzali aresztantów do Sierpca. W dro, 
Płofstyigć |lących,, lecz cl „ze zdwojoną chyżościę be,muje: 1) Sprawozdania ze stanu organizacyi para dze konwojowani wyrwali karabin policyantowi i 
podzęti bdalhć się. a SORT ay aeai tyjnych na piśmie. 2) Sprawa statutu partyjnego. | zastrzel li policyanta i gospodarza. Zbyszytńskiemu po 
Twa ina wesk komeudikia bulionu kóle; 3) Organizacya kampanii wyborczej. 4) Wolne wnio- zamordowaniu zabrał Nicz dokumenty. Policya zdo-, 
N ea ia twa, połam wózek | Ft Na Konferencyę przysłać powinny: Komiięty oby łała ująć zbrodniarzy, którzy staną przed sądem do« 
2 ch Oficerów | piwik pady polisłe| wodowe krakowski i lwowski po 3 delegatów; Ka Taźnym í i 
e vep ogonie Hi irme ic mitet obwod. bielski 2 delegatów, Komi.ety okręg. | NIE BYLE JAKĄ OPERACYA. Młoda literatku 
ui fer lerżeriu, zdępiłezyłó pogotowie fat. ranę ks m ŁBIE, Zagłębie, Poznań — 2 del.; pozoą S. O., mieszkająca pi Warszawą, w obawie przęd 
est "a TE wł po ay ia dos ke 4 nocą pe przy łóżku browning. Onegdaj 
ad x p > 1 aewenlach piej przypadkowo spowodowała strzał, któ ją zranił 
sy ża hare eaii a W narnych zwykłą większością głosów w tajnem gioso- w brzuch, a kula ugrzęzła w jelitach, Na drugi dzień 
„a w dy pa ego 33A, zawiadomila policyę, ŻE |waniu. Delegaci winni być zacpatrzeni w mandaty w stanie beznadziejnym odwieziońo ją do szpitala. 
1estmia jej córka Zofia z końcem grudnia Z r.|na piśmie. Delegaci, kiórzyby chcieli mieć zarczerwow Tu dr. AL Zawadzki znalazł 10 dziur w kiszkach 
„ wydaliła się z domu i przepadła bez wieści. - |wane mieszkanie, zechcą o iem niezwłocznie uprze4 to też wyciął półtora metra kiszki, oczyścił jelita 
Z POGOTOWIA RAT. W ul. Teatyńskiej koń | dzić Sekretaryat generzlny. Konfesencya rozpocznie z krwi i zaszył rany. Obscnie bharg która już była 
kopnął w twarz St4etniego Andrzeja Winiarskiego, | się punktualnie o 12 w poiudnie w lokalu O. K. R.,' prawie w agonii, przychudzi do adkowia i jest u» 
W. odniósł silne rany na twarzy, uszkodzenie lewego | AL Jerozolimskie 56, — Sckretaryat gen. C. K. W. | ratowaną. - r 
oka, oraz wstrząs mózgu. — 54-letni robotnik Mich. |P. P. $ à NOWY ŚRODEK PRZECIW SYFILISOWI Dr 
»« aia e się w p” Gródęckiej pomiędzy tram * ZEBRANIE PELNEJ KOMISYI MIEJSCOWYCH Fröhlich w Wiedaiu wynałazi 1 wypróbował nowy | 
aj z, przyczem odniósł zlamanię żebra. ZW. ZAWODOWYCH WE LWCW:E odbędzie się preparat jodowy do leczenia tej strasznej choroby. 
è SKARB WŁLAMYWACZA. Onegdaj aresztowano w czwartek dnia, 10 marca punktualnie o godz. 7 Doświadczenia z calym szeregiem chorych osób dały 
włamywacza Fr. Malica, z zawodu złotnika z Krako wiecz. w lokalu Ryńek 8. Każdy Związek wyszie na dobre wynki W niektórych wypadkach peraliżu 
ma. Odstawiono go do sądu, gdzie śledztwo przcH to zebranie *2 do 3 delegatów. Obecność delegatów mózgu preparat dał wymki dodatnie Dalsza dos 
ciw niemu prowadzi radca Werhanowski. Z jego po~; ze wtzysikuch związków konieczna. | świadczenia w toku. 
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t „DZIENNIK LUDOWY" 
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gyówtolja obetnie Jeden z rajzowszych dramató 


ziecko zbytku i rozkoszy = 


ze słynną ZUZANNĄ GRANDAIS w tytułowej roli. 


Obraz ten TROI muzyka na konce rtowych organach 


lipe || 


Walka z pzaskarstwem we Lwowie i 
w Warszawie. 


Cyniczns paskarstwo istnieje we Lwowie od 
"Ra, Poprzednie zabiegi fie wiele wpłyn,ły 
na zniżkę con, bo władze tęp ły przeważnie de- 
tajlicznych paskarzy. W ostalnim czasie Urząd 
walki z lichwą idąc za wzorem stolicy poczyna i 
wę Lwowie dobierać się do grosistów. 

Przedwczoraj organa tut. Urzędu walki z 
lichwą opieczętowały «ły szereg magażynów 
z artykułami pierwszej potrzeby, między innemi 
Tow. akcyjne „Polski Glob" oraz firm transpor- 
towych „Adolf Stern" i „Oswald Rappaport“. 
Wartość nagromadzonych tam towarów idzie w 
miliony. 


Pozatem skonstatowano, žo w „Sklepie zie- 
mianok'" przy uł. Trybunalskiej l. 1. sprzedawa- 
no 3 (kilogramowe bochenki chleba po 560 marek! 

Pewien zapas tego chleba skonfiskowano, |== 
a przeciw kierowniczce sklepu Gróblewskiej 
wdrożono śledztwo 

W Warszawie aresztowano dotychczas 20 
paskatzy, których umieszczono w aresztach są- 
dowych. Wszystkie dzienniki wyrażają się z u- 
znaniem o akcyi rządu w kierunkn wytępienia 
paskarstwa. Wyrażają przytem żądanie ugółu pu- 
bljczności, by rząd akcyę tę przeprowadził, aż 
do skutku po miastach i wsiach. 


5 sali rozpraw. 


ZABÓJCA DZIECI PRZED SĄDEM 
(.) Przed sądem przysięgłych rozpoczęł1 się 


było na odległ>ść poznać, é poznać, domafali się też orte- się też orto- 
podycznego badania ręki oskarżonego, którą. on 
nie włada należycie. 

Prokurator wniósł sprzeciw. Lekarz rzeczo- 


wczoraj rozprawa przeciw b. milicyantowi ukr.|znawca prof. dr. Ostrowski oświadczył, że do- 


Romanowi Bufanowi, 
czyny w dniach inwazyi ukraińskiej. 
Wedle akiu oskarżenia Bufan stojąc 5. listo- 


oskarżonemu o krwawe | kładne badanie ręki osk. już był» przeprowadza- 


ne a powiórne jest zupełnie zbyteczne. 
Trybunał ud..ł się na naradę, poczem piia 


pada 1918 r., przy baraku na dworcu Podzamcze |wił wnioskom obrony. 


zmierzył i (wystrzel ł do trojga dzieci, przecho- 
dzących drogą, które na widok wycelowanego 
karabinu zatrzymały się, a w tejże chwili pog 
z nich, 14 letnia Wanda Zielińska, ugodzona 


Dalszy ciąg rozprawy dziś. 


RABUNEK W DRODZE. 
Nocą 11. października, z. r., Hersch Meichcl 


strzajem pacł, martwa, koleżanka jej Joannaj Juft i Daniel Friedman wieżli na dwu furach to- 
Zapfówna zraniona została w rękę, c łpczykiwary z Jarosławia do Narola. Razem z nimi je- 
zaś 13 letni Piotr Zapf wyszedł œt, tylkoichali: Noe Hebenstreit, Estera Apelbery, Mania | 
ubranie miał poszarpane. Prócz tej zbrodni akt Korman; i Berta Just W drodze nadjechało kil- 
oskarżenia przytacza, że Bufan dopuścił się je- |kanaście fur z Oleszyce, a jadący na nich męż- 


„ szcze zabójstwa 14 letniego Stanisława Lacho- 
wicza, który stał przed domem na Zniesieniu 
i przypatrywał się ci łopcom grającym w guziki. 
Roman Bufan miał też w podstæmy sposób wy- 


czyźni napadli na handlarzy. Jeden z napastni- 
ków ujął wiaderko blaszane i począł niem bić 
Justa po g owie. Następnie przemocą zabrali z 
wozu work z jabłkami 1materyami Jugtfa i tApel- 


wabić z domu mieszkającego w sąs jedztwie 20|bergowej, oraz worek z rzeczami Friedmana. 


letn. Romana Kaweckiego, pod pozorem, że na 
dworcu będzie mógł dostać mąk ki, poczem zapro- 
wadziwszy go wśród znęcań się, na Podzamcze, 
obwinił przed oficerami ukr. o przechowywanie 
amunicyl. W następstwie tego Kaweckiego za- 


Niektórzy z awanturników głowami kapusty |nne m 
atakowali jadących, w celu steroryzowania ich. 

Zawartość worków rabusie rozdzie ii między | 
siebie natychmiast na przydrożnej łące 

W czasie śledztwa 22-letni Michał Mozyl, 


wlekii dwaj żołnierze ukr. na szósty tor dworca |obrz. gr. kat. przyznał się do zabrania worka 
i bezzwłocznie zastrzelili go. Gdy po odejściu Justowi, lecz przeczył, by go bł Aresztowano, 
Ukraińców wyjęto z tymczasowego grobu zw toxi pozatem: Jana Saramagę, lat/23, Franciszka Fra- 
Raweckiego, okazało się, że czaszka jego b;ła!nia, lat 21, Jędrzeja Gdyczyńskiego, lat 28, Mi- 
zgruchotana, usta zatkane szmatą, a biodra opa- | chała Rapitę, lat 22, Iwana Bera, lat 20, oraz 
sane drutem kolczastym. Wasyla Rapitę, lat 29, jako tych, "którzy korzy- 
Rozprawie przewodniczy r. Fida, oskarżajstali z podziału zrabowanych rzeczy. Czynem 
Arok. Giirtier. Do rozprawy powołano znawców |tym dopuścili się oni zbrodni rabunku z $$ 190 
ekarzy, oraz około 60-ciu świadków. Prócz osk.|i 192, oraz zbrodni uczestnictwa w rabunku z 
Romana B. odpowiada przed sądem brat jego 8 196 ust. k. 
Gustaw, oraz Marya Baranówna, oskarżeni o W czasie wczorajszej rozprawy Sędziowie 
gwałt publiczny przez niebezpieczne pogróżki. przysięgli zatwierdzili pytanie w Morunku kra- 
„Wczoraj przesłuchano oskarżonego Roma-|dzieży popełnionej przez Mozyla, oraz uczes- 
\ner i Gustawa oraz Baranównę (przyczem poru- tnictwa przy podziale oskarżonego Saramagi. 
szono icż sprawę kradzieży przez Baranównę Trybunał zasądz ł Mozyla na 10, zaś Sara- 
pieniędzy ślepemu starcowi kataryniurzowi Pe-|magę na 6 miesięcy więzienia, resztę oskarżo- 
łechowi). Prze.łichiwano Pełecha, żonę jego |nych uwolniono od winy i kary. 
Ewę, 12 letniego Zygmunta Czerwieca, dalej mat- Obrońca Mozyla zgłosł sprzeciw ż powo- 
kę zamordowanej dziewczynki, Józefę Zielińską, |du wysokiego wymiaru kary. 
robolnicę w elektrowni, która opowiada bolesną Rozprawie przewodniczył r Góttinger,, os- 
scenę, podobnież szczegółowo opisuje krwawelkarżał prok. Laskowski, bronili drowie: Becker, 
zajście Joanna Zapfówna i braciszek jej, 13 Nadragwi Zarzycki. 


ietni Piotr. Ze ła też św. Teofiia Danielewi- 
0 e Way aoc ak" UWOLNIENI NA PONOWNEJ ROZPRAWIE: | ====== 


czówna, która Bufuna zna od dziecka. Idąc w 
kry tycznej chwili drogą, widziała dol łidnie, jak Antonii Wróbal i Józef Sokołowski dnia 12. 


Bufan celował w dzieci, stojące obok parkanu. maja z. r., zostali skazani na 4 i 3 lata cież- 
Obrońcy domagali się, by trybunał? udał się kiego więzienia za rabunek, którego w myśl 
na Zniesienie, celem zbadania czy Bufana można aktu oskarzenia dopuścili się u Mykiety Kiymcza- 


ie MMA 2 59078 


Akmiemicza s Marca włącznie 


Niebezpieczne cienie 


ka. Obrońca Michał Wasung wniósł zażalenie 
nieważności. Po skasowaniu tego wyroku przen 
Sąd Najwyższy w Warszawie, w ub. poniedzia- 
łek odbyła się pon rogprawa przeciw os- 
karżonym. ! 
Werdyktem ławy przysię ł:ch obaj apat 
uwolnieni od winy! i kary. Wyrok zapadł późnym 
wieczorem. ty" 


$ 
Zaklad AantFitycznintseńhńacrię 


Z. k*> RZ IA EL. NE A NA 


v] KADESŁANE. |v v| MADESŁANE. |Y] 
Za PRO Bi a RROA Tie. p EST tę redakcya nie odpowiada. 
wykonuje roboty w piatynie, złocie i kauczuku wediug 
najnowszych systemów. 


LWÓW, KAZIMIERZ WSKĄ 17. L p. 


Dr. 1 TARZ- BNTYSTA 


r. LANGBERG w Samborze 


Rwa i ordynuje jak dawniej. 


Specyalista chorób skórnych I wener;cznych 


Dr. KLIESCFIELES 
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 


Jest czekolada co się zwie „Fołańzki" 
Pyszna jaX dziewczyny usta 

Spiesz więc po nią bez namysłu 

Do wytwórni cukrów JUSTA! 


ŻIDOKKI KOMITET RATUMOWY we LWOWIE 


= oglasza === 


KONKURS 


na wypick kilka (fyełęcy bechezków 
"chleba tygodniowo. 
Reficktanci mogą wnosić oferty najdalej do dnia 
li bm. do Biura Z.K.R. we Lwowie „Lutnia“ 
gmach Skarbką. 


- Bliższych wyj śnień co do warunków udziela Buro 
codziennie między 4-tą a 6-tą po południu. 2070—1 


L, 20279,1V/283jkon. 21. 


LICYTACYA 


KONI WOJSKOWYCH. 


Dnia 11. marca 1921 o godzinie 9. przed- 
porudniem odbędzie się w koszarach Filii 
Zapasu koni we Lwowie, ul. Żórkiewska 1. 52. 


LICYTACYA 


około 20 wybrakowanych koni 
wojskowych ` zdolnych do pracy 
na roli. 


Do licytacyi przystąpić mogą jedynie 
roflskianci, wykazujący się poświadczeniem 
referenta rolniczego przynaleźnego Starostwa 
że są samcistnymi relnikami, 

Poświadczenia te musz; być okazane Ko- 
misyi licytacyjnej na miej:cu przetargu i przez 
te zostacą ściągnięte przy zakupie koni. 
2051—2 D. O. GEN. LWÓW, 


CdROLIĆ przedpłatą 


Czas ———— MA marzec?" 


włoski dramat 
w 4ech aktach. 


- oraz uzupelcienie. 


\ 


„LU4iLANIK LURBOWY" 


„Fachowość: ministra Jasińskiego. 


Fatalnego kompana narzutono prez. Wito- 
sowi gwoli pomocy iw Rządzie w oscbie mini- 
sira kolejowego Jasiúskiego. Ten z krwi i kości 
eksanstryacki hakatysia, pogromca języka pol- 
skiego w służbie kolej. w b. Galicyi za sławe- 
tnej pamięci Austryi, objął jakby na irafńię teka 
ministerstwa dróg Żelaznych w Polsce. w War 
szawie. Powołano go do rządu rzekomo jako fa- 
chowego opatrznościowca, w rzeczy zaś samej 
upatrywano w nim z góry powolne narzędzie 
dla politycznych zamierzeń. | klamie, ktokol- 
wiek twierdzi perfidnie, że p. Jasiński miał u- 
lepszyć czy odrodzić połskie kolejnictwo. Ów 
niedawny, „Riiter von", lak niegdyś przesadnie 
słażalczy wobec Austryi, wyznający zasady rzą: 
dzenia pańskim knutem, puścit od pierwszego 
dnia rządów barwę swojej „fachowości“. 

P. Jasiński przyjął przedewszystkiem ster naj- 
ważniejszych agend państwowych zupełnie do 
tego nieprzygotowany pod względem znajomości 
społeczno zawodowych spraw personalu. Wszak 
przy każdej sposobności zetknięcia się z przed 
stawicielami organizacyi zdradzał w tym kie- 
ranku elementarną ignorancyę, nie mówiąc już 
o tem, iż odnosił się wogóle bardzo niechętnie, 
nadzwyczaj opryskliwie i nietaktowni€ do za- 
wodowego pizedstawicielstwa podwładnych pra. 
cowników. 

Pan Jasinski pozwolił sobie nawet na wcale 
śmiałą uwagę wobec delegatów Zaw. Związku 
prac. kol. Rzeczposp. Potskiej, a mianowicie wy- 
razit się, że „Związki dziś są, jutro ich nie ma“. 
Jednem słowem obecny minister kolejowy sta- 
rał się rozmyślnie na każdym kroku następo- 
wać Związkowi na paice, ignorować go, prowo- 
kować swojąm zachowaniem się i postępowa: 
niem, ażeby za wszelką cenę wywołać reakcyę, 
naturalny odruch protestu, któryby później mógł 
ttumić pod obłudnym pretekstem obrony pań- 
stwa przed aniypatńistwową robotą niewygodnej 
organtzacyi ZZK, W tych usiłowaniach  wspie- 
rata moralnie p. Jasińskiego cula reutkcya, gdy- 
hy jeden mąż, wraz z oddaną do jej dyspozy- 
cyi-kalumniatorską prasą w guście „Słowa Pol- 
skiego”, „Gazely Warszawskiej" i t. p, Szczuło 
systematycznie od dłuższego czasu przeciwko 
Zaw. Zw. Kol, rzucano nań błotem oszczerstw 


na temat „bkoiszewizmu*, „zdrady ojczyzny”, 


pragnąc sztucznie przygłuszyć 
jedynie tylko głos rozpaczy z powodu głodu 

i nędzy. 
Improwizowano potworne insynuacye. jakoby 
opanowany rzekomo przez komunistów Zaw. 
Zw. Kol. grał grę polityczną, grożąc strefkiem, 
jakoby chciał zaprzepascie za pruskoerosyjskie 
pieniądze plebiscyt na Sląsku i w Wileńszezyżnie 
udaremnić rokowania w Rydze. „Słowo Polskie * 
i „Kuryer Lwowski“ dowodziły na domiar przed 
paru tygodniami, że kolejarze mają wszystkiego 
powyżej uszu u przecież przedrukowasno osta- 
taio w „Słowie Polskiem* odezwę „Polskiego 
Związku Kolejowiów* w której i ten bejaminek 
reakcyi narzeka na bardzo ciężkie położenie 
materyaine wśród xolejarstwa | wyraża poważną 
obawę że sprawa gotowa przerość sytuacyę chwili 
Więc pocóż to szczucie, na co tumanić hezcze!- 
nie opinię publiczną, gwałcić ją zbrodniczemi 
kulumniami? Czyż nie po to, by pozyskać jej 
$ankcyę dla przygotowanych potajemnie zamie- 
rzeń zmiecenia Zaw. Zw. kol. z powierzchni 
ziemi? Czy zarządzona bezpotrzebnie ogólna 
militaryzacya kolejarzy nie jest dalszem ogni 
wem w owem precyzyjuem urabiania pioruna 
na Związek ? Po co tego wszystkiego — tej „fa- 
chowości* p. ministra ‘Jasińskiego? Lepiej po- 
wiedzieć uczciwie z góry, iż rząd działa pod nie- 
odpornym przyinusem rexkcyi, mając wypełnić 
rozkaz zgniecenia niewygodnei organizacyi? Tsk 
skończy sę raz komedya z „bolszewizmem*, 
odsłoni sie wyrażne oblicze. 

A teraz jeszcze jedno. Należy stwierdzić wo- 
bec całego polskiego społeczeństwa w imię pra- 
oy i uczciwości, iż Zaw. Zw. Kol. nie łączy nic 
z czyjąkołwiek antypaństwową robołą i że w 
niczem nie dał powodu Dy na ogół kolejarzy 
zakładać nagle kajdanki wojennych postano- 
wien. Przeciwnie zwalczał gorąco do ostatniej 
chwili t zw. „dzikie strejki", źrczył sobie raw- 
sze porozumienia i spokojnego załatwienia kon- 
fliktu, odkładat z ciężkim trudem strejk z mie- 
sigąca ma miesiąc, ustępował rozmyślnie igno 
rowany i prowokowany. Jeśli zaś strejk wybuchł 
pomimo wszystko to wypada i to stwierdzić, że 


Nr. 4% 
wywołało go zacietrzewienie partyjne reakcyj- 
nych sfer politycznych, dyszących żądzą ujęcia 
władzy N państwie choćby PQ trupach, etotby 
przez zamęt i tragedyę państwa. 

P. Jasiński 'zaś jest jedynie tylko „fachó wem" 
narzędziem w „fachowem'* ręku robiącej pali- 
tykę reakcyi. 
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PRZED PLEBISCYTEM NA G. ŚLĄSKU. 

WARSZAWA, 7. 3. (Pat.). Centralny Komitet ples 
biscyrowy komunikuje: Stwierdzonem zostało, ża 
Niemcy rozwinęli na terenach polskich, związanych 
ze zbiorowiskami Górnoślązaków gorączkową dzia 
łalność w kierunku odsiręczania uprawnionych do 
głosowania od wzięcia udziału w plebiscycie. Agie 
tacya ta zmierza prządewszysikiem do wpojenia oba- 
wy. że jadący na głosowanie mogą to przepłacić 
życiem, ponieważ pociągi wiozące -plebiscytowców 
polskich, podlegać bedą zamachom ze strony Niem» 
ców, a na terenie plebiscytowym Polacy będą bici 
przez bojówki niemieckie. Są to alarmujące wersye, 
mające na celu urwanie nam pewnej, ilości głosów, 
a więc zmniejszenie szans naszych przy płebiscycie. 
żadne niebezpieczeństwo przy wykonaniu prawa i 
obowiązku, t. j}. przy wzięciu udziału w głosowaniu 
nie zagraża, ponieważ zarówno przejazd na Gs Śląsk 
jak i pobyt ich pa terenie plebiscytowym, dzięki * 
zarządzeniom władz kwalicyjnych i polsliego Komią 
tetu płebiscytowego jest zurełnie zabezpieczony — 
zwłaszcza, że pociągi, które wieść ich będą, konwo4 
jwane będą œf granicy przaz Żołnierzy francuskich. 
Nateży pouczyć Górnoślązaków, zamieszkałych w Pol 
sce, Że uchylenie się od wyjazdu i od udziału w 
głosowaniu byłoby dowodem tchórzostwa i ściągnę 
bby na nich hańbę sprzeniewierzenia się przed na4 
rodem. t 
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Pensgonowanie generałów. 


WARSZAWA. 7 marca. Pat. Ogłoszone zo- 
stały dalsze nazwiska generałów, którzy z dniem 
1 kwietnia br. przechodzą w stan spoczynku. 
Między niemi znajduje się także nazwisko zmar 
łego w ostatnich dniach śp. gen. Koziełł-Poklew- 
skiego. Razem z poprzednio spens obowanymi 
generałami w liczbie 57 liczba ich wynosi obe- 
cnie 63. , 

KĘ 
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3 nowych wydawnictw. 


W. RAORT: „Wosołt |mpertynencye", 
1921. Ludowe Tow. Wydawnicze. 
Tragiczna, zaiste wesołość. Z sercem nie- 
pozwalającem się owładnąć bezpośredniości 
uezić, z piersią, wstrzymującą osiry, brutalny 
krzyk wzgardy, urągowiska — i protestu, z twa- 
rzą, nśmiechniętą niby pobłażliwie chodzi au: 
tor po szerokich dziedzinach życia polskiego i 
straszy tą maską uśmiechu. Uśmiech to mądry, 
subtelny, niewyczuwalnie melancholijny i Sri 
tyczny zarazem, a mimo to w treści swojej nieli- 
lościwie okrutny. Bo okrutne jest zawsze zdzie- 
ranie zasłony mamidła, utkanego z naiwnej wia- 
ry, z fantazyi, z najgorętszych pragnień i uka- 
zywanie w całej przerażającej nagości istoty 
spraw/ i rzeczy. Gdyby autor w swych szkicach 
silił się tylko na studya literackie, na wydoby- 
wanie takich czy innych sylwetek, z takiego 
czy innego tła obyczajowego. możnaby biło w 
jego utworach podnosić znakomity dar obser- 
wacyi, z drobiazgowością analityczną wnikają- 
cej w treść poruszanych problemów, plastvkę, 
mającą prawie nadmiar słów na swe usługi, 
humor kapryśny, zmienny, błyskotliwy od po- 
godnej dobroduszności Twaina przerzucający 
się w zgrzyt gryzącej ironii Heinego, by nieje- 
dnokrotnie wytrysnąć rakietą tego, co nazywa 
się popularnie „humorem szubienicznym'”. Czy- 
lałoby się wówczas jego obrazki z estetycznem 
zadowolenietń 'i uznaniem dla literata, który w 
sposób naw$króś nowożytny, z pełnem poczu- 
ciem artyzmu, uprawia słabo rozwinięty w pol- 
skiem piśmiennictwie „genre" literacki. Odło. 
żyłoby się potem książkę by z równe. zajęciem 
dla wywołania innych znowu wzruszeń wziąć 
stę do czytania n. p. powieści Weyssenhofa. 
Ale „Impertynencye' Raorta przykuwają na 
dłużej uwagą dlatego, ża nia są pisane tylko 


Lwów 


atramentem. On nie chce inierssować tylko sno- 
bów — nie zależy mu na tem. W jego utworach 
drga namiętnie nerw społeczny: Raort szydzi, 
drwi, uraga, z zimną finczyą — tulski od chłosta- 
stania nahajem — z małości, « ł poty i podłości 
ludzkiej, jaka zachwaściła ogród zmartwych- 
wstałej Ojczyzny. Niektóre z jego satyr robią 


drugiego cyklu, do „Wesołych impertynencyi'. 
Życie drgajacemi fibrami przerosło literacką 
strukturę; szkice Raorta — to nie faniazya arty- 
styczna, estetyzująca blaga, to nie nastroje 
romantyczne czy modernistyczne impresye, to 
nie lektura dia próżnujących pięknoduchów — 


ale przyczynek do historyi obyczajów, odcinują- 


wrażenie — że użyję niezbyt wersalskiego okre-|cych się wyraziście pod  snopem jaskrawego 
ślenia — splunięcia krwawa śliną w twarz bo- światła reflektoru, jakie na nie kieruje autor; 
żyszczą fałszu i olłady, które nikczemury ego-|to dla przyszłego historyka naszych pierwszych 


tizm posiawił na piedestale życia 
ukoronował aureolą, 

Raort nie moralizuje, nie wpada nigdy w ton 
kaznodziejski: chwytając na gorącym uczynku 
podłolę, whłada jej na głowę czapkę błazeńską 
i wybucha drwiącym, złym śmiechem. lecz czuje 
się, Że w tym śmiechu drży hól pogwaiconego © ł 
wieczeństwa, splamicnej świetcści ;deału, który sę 
pieściło w bolesnych snach dłagich lat, kiedy na 
tej najnieszczęśliwszej zierni było ciemno, podle 
1 Ta ipis Cóż wstało z straszliwego chaosu? 
Gdzieżeś ty, polska duszo marzonu, narodzie czy- 
stych i sprawiedliwych? Ten bolesny sen, ten 
mimo wszystkich pozorów frywolności, mimo 
całej ironii bije z książki Raorta. Gorycz, | ły- 
nąca z odczarowania, że swieliany szlak, którym 
miało isć odrodzone spi ł czeństwo, obrosły chwa- 
sty i Irujące zioła, których wyziewY zaczadzają 
wolne powietrze. Wołanie, jako przykaz hez- 
względnej narodowej i społecznej etyki: wytę- 
pić, wypienić zło! Obedrzeć, nędzę, podłość i 
głupotę z iFł-zywych piórek, w które się stroi, 
w załęchłą atmosferę, pełną miazmatów, puś- 
cić mocny. krzepiący zdrój, ahy pierśłom stało 
się rzeżźwo, lekko, swobodnie! 

Dlatego obrazki Raorta poza swą literacką 
wartością, mają nieprzemijającą wartość etycz: 
KES Piska swojego czasu o pierwszym ich cy- 
klu „Śmiesznych historyach“, zwróciłem uwa- 
i 


polskiego i 
I 


g9 üa ich znaczenie jako fotograficznych wzor- 


= 


ków ierażniejszości. To samo odnieść trzaba do|nie autor. 


łat odrodzeniowych, lat wielkiej chwały, boles- 
nego zamętu i deorganizacyi wewnętrznej ma- 
teryał tem cenniejszy, że bezlitośnie wierny i 
prawdziwie Żywy. 
Wielki, smutnie uśmiechnięty sceptyk i egi- 
kurejczyk zarazem, France „sub specie aeter- 
nitatis“ przygląda się ludziom i ich sprawom 
Patrzenie pod kątem wieczności niemożliwe jak” 
dla autora polskiego, który wszystkiesni strunami 
serca i nerwów związany jest z chwilą dziejową 
swej ziemi, który nad sobą, wokół siebie czuje 
jej drgające, jej krwawiące tętno. Swojską, bliz- 
4 nam jest ta książka właśnie dlatego, że niema 
w sobie nic ze spekulatywnej filozofii, z abstrak- 
tu, z absolutu. Nerwowość, jaka ją przenika, ` 
to naturalny objaw naszego obecnego stann — 
Raort jest człowiekiem i autorem swojego czasu. 
Człowiekiem podniesionym nad codzienność oto- 
czenia o wysoką kulturę psychiczną i 6 wybi- 
tną wrażliwość artystyczną.A że nie brak mu 
także głębokiej, szczerej, nieniaskowanej ironią 
uczuciowości, świadczy kilka lirycznych inler- 
mezzów, wetkniętych nieśmiało jak pęki ficł- 
ków, w jaskrawy bukiet duszących przenikliwą 
wonią kwiatów. | 
Reasumując wszystko, co powyżej napisa- 
łem, a co nazwę raczej impresyą, Miż sprawo- 
zdaniem literackiem, sądzę, że najlepiej e 
książkę Raorta, zwracając się do autora z ży- 
czenieme Vivat sequens! — oczywiście książką 
Artur Ćwikowski. 
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Ludowego Spółdziel. Tow. Wy 
DZIENNIKA LUDOW 
Odsprzedawcom 20'/, rabatu., 


| | Cena 20 mk | 
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Świetna muwa Ignacego 


„DZIENNIK LUDOWY” 
Daszyńskiego wygłoszo- 
ed kuxu dniami w 


sł C s H sejmie wyszła nakładem 


g "Pr 
dawniczego we Lwowie. Zamówienia w Adm nistracył 
EGO. LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 21. 
- Wszystko tyl:o za gotówkę lub za zaliczką. 


„Z konsumu warsztatowców kolejow. 
„Oszczędność 


W niedzielę odbyło się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków stow. spoż. kolejarzy 
„ Oszczędność” we Lwowie, które z maleńkich 
poczatków przed wojną rozrosło się na poiężną 
instytucyę gospodarczą dzięki rozumnfij i celowej 
gospyudarce „robolników-dyrektorów', wśród któ- 
rych, jak auch opiekuńczy instytucri od początku 
istnicnia polronuje jej, tow. Sebastyan Jakób. 

Przedłożone walnemu zgromadzeniu sprawo- 
zdanie ilustruje dostatecznie wielkość tej poży- 
tecznej placówki robotniczej, której obrót ka- 
sowy za rok ubiegły wyniósł 2 górą 64 miliony 
mk. Towarów sprzedano w r. 1920 za przeszło 
21 milionów, które nabyto z (wolnej ręki na kwotę 
prawie 12 mil, a tylko niespełna za 10 mil. z 
przydziału. F A i a SAA 

Fundusze własne są nieduże, bo udzi: ły wy- 
noszą zaledwie 104060 mk, a fundusz rczerwo- 
wy 42.521 mk., korzystano jednak tylko z kró- 
tko terminowego kredytu towarowego, tak że zo» 
bowiązania stow. ulrzymune są w należytej mic- 
rzo. Stowarzyszenie przyjmuje też wk!adktoszczę 
dnościowe od członków, aby w ten sposób zyskać 
gotówkę do obrotu. 

Liczba członków stow. wynosi 1759 i wzro- 
sla w ciągu roku o 371. Czysty zysk wynosi 
615.831 mk. 


la zwiększenia kapilału własnego uchwa- 

liło walne zgromadzenie podnieść wysokość u- 
działów na 1000 mk., co powinno dać poważną 
sumę około miliona mk. - | 

Czysty zysk rozdzielono pależnie od zaku- 
pionego towaru przez członków po 240, 360 F 
480 mk, co wyniesie razem 433.960 mk. na 
remuneracyę 56.500 mk., po 1000 mk. dla renci- 
stów i peng i na kursa koop., resztę przelano 
do fund. rezerwowego t. j. 123.421 mk. 

Dla zwiększenia wkładek oszczędności u- 

chwalong podnieść procent na 8. 

W Końcu dokonano wyboru nawego zarzą- 
du i rady nadzorczej, w skład której weszli. 

" Zarząd: Sebastian. Jakób, przewodniczący 
Florkowski Piotr, zastępca Śniadowski Michał, 
kasyer Iiitor Piotr, zastępca Moos Józef, Proko- 
pek Jan, Wosml Henrvk, Letza Jan, Wójcik jan. 
Rada nadzorcza: Czajkowski Jan, Gavczak Ta- 
deusz, Steinhardt Stefan, Gretschel Bronisław, 
Jędrzejewski Włodzimierz, Horzeniowski Julian, 
Romankiewicz Stanisław, Heisig Franciszek, 
Przybyła Władysław, Tiaiz Józef, Górai Anioni, 
Wolański Stefan, Stencel Juliau, Tambor Edward, 
Pocięgiel Stefan. 4 

Życzyć należy iej pięknej instytucyi dalszego 
jak najpomyślniejszego rozwoju. 
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Kongres niezależnej partyi pracy. 


(S. B. P.) Na czoło porządku dziennego 
Kongresu Niezal. P. Pracy angielskiej wysuwa 
się kwestya odbudowania Międzynarodówki. — 
Jak wiemy, N. P. P. trzymając się zdala od kryją- 
cych się pod płaszczykiem socyalizmu dążeń 
nacyonalistycznych, nie zgadza się jednak z pro- 
gramem bolszewików, to też po wystąpieniu ż H 
Międzynarodówki wysł ł: ona swych delegatów 
na Zjazd międzynarodowy w Wietniu. 


stocie rzeczy są one jedynie wyrazem Hojrzałość ! 
wyrobienia politycznego robotników angielskich 
zrozumienia ogromnego znaczenia, jakie dla 
walk roboiniczej ma-sprawa jedności -socynii- 
stycznej. ` S 1 x > VF 


-Tercia w I!l. Międzynarodówce. 


(5. B. P.) Po zrażeniu sobie swą arogancyą 
i nielaktownem postępowaniem grupy Serruti'ego 


Na Kongres zgłoszone zosi:ł» 4 rezolucye' Komitet Wykonawczy Moskiewski zaczyna coraz 
zasadnicze. Pierwsza z nich, poyierana przez bardziej tracić poujarność i posłuch. W łonie 
sekcyę Brandfordu głosi, że 21 punktów Lenina [IL Międzynarodówki zaczynają się silne tarcia. 
nie mogą być przyjęte przez partyę. Ośw iadeza| Oczywistą jest rzeczą, że w miarę jak partye 
ona dalej, że warunki życia rosyjskiego muszą komunistyczne poszczególnych krajów będą bii- 
wpłynąć na dalszy rozwój Rewolucyi Tosyj- lżej poznawać swych rozkazodawców z Moskwy, 
skiej, choć w danym momencie rząd sowiecki stopniowo stosunki będą się dziębiaty( I Moskwa 
jest jedynym rządem możliwym w Rosyi Chwa-|sama przę do tego. Niedość jej, że poszczegól- 
li ona jego obronę przed inwazyami reakcyjnych ne partye komunistyczne zgłos ły się same do 
żywiołów, popieranymi przez Enteutę i próbami | [II Międzynarodówki; przez to ich prawomyślność 
wskrzeszenia dawnej carskiej władzy; protestuje! komunistyczna nie przestała być podejrzana. Do- 
przeciwko wielkim dążeniom do mieszania się piero musi być każdaj z nich ocenzurowana przez 
w sprawy wewnętrzne Rosfi i żąda zawiązania, Zinowiewłą i Bucharina, musi wyrzucjć ze swego 


z nią stosunków państwowych i gospodarczych. 
Wreszcie jednak odrzuca kategorycznie wszel- 
ką myśl o stosowaniu metod sowieckich w Anglii 
i wyraźnie stwierdza, że nie życzy sob'e w swo- 
im kraju takiego stanu rzeczy, jak w Rosyl. 
Nieco odmienny charakter nosi druga rezo- 
lucya, zgłoszona przez Sekcyę Huddersfield. Ped- 
kresla ona konieczność zjednoczenia za wszelką 
oenę w jednej Międzynarodówce wszystkich par- 
tyi socyalistycznych Świata, z tem jednak, aby| 
to zjednoczenie: gwarantowało każdemu kraojwi 


swobodę ruchul i poglądów, i twzględniało różni- 
co historyczne, polityczie i gospodarcze, wyma- 
gające często różnorodnej taktyki. Niemal to sa- 
mo mówi trzecia rezolucya Sekcyi Ipswich. 

Czwartą i bstatnia rezolucya stawia w mo- 
cnych słowach zarzut kierownictwu partyi, że 
N. P. P. dotychczas nie przyłączyła się do ża- 
dnej Międzynarodówki. Wzorem poprzednich wnio 
sków żąda również zgrupowania wszystkich par 
tyi soc. i połączenia wszystkich 3-ch istnieją- 
cych zrzeszeń Międzynarodowych w jedną ca- 
łość. 

Oczywiście, komuniści wzgardliwi* patrzą na 
$e uchwały uważając je za „kompromis. W. i| 


łona ludzi niemił ;ch. 

A więc jużfa ci, wo byli duszą kongresu w 
Tours, Cachin; i Fressard są zakwestyonowani; 
ju i fanatyczny komunistyczny dok!'ryner nie- 
miecki, Paul Levi, znajduje się poza nawiasem 
ciasnego koła ulubieńców kliki sowieckiej. 

Ostalnio tarcia te niespodziewanie wypły- 
nęły na wierzch w jawnej i ostrej polemice dzien- 
nikarskiej. 

Pokorni dotychczas komuniści niemieccy za 
czynają się stanowczo! buniowąć. Wyżej wymie- 


niony Levi twierdzi nawet, że te „rozilźwięki* są! — 


nieuniknione. Jako człowick przywylił/ myśleć 
„naukowo'' tłómaczy tę sprawę szczerze i ¿ło 
hoko. Przyczyną są tu — uważajcie tylko” — 
trudności komunikacyjne między Moskwą a Za- 
chode. A przytem oni są zbyt przejęci swoją, 
codzienną walką I terenem, na którym pracują; 
oni chcą, aby na każde zawolanie' komuniści | 
<uropejscy zaraz urządzali strajki i rewolucyę, 
objawiają zbyt wielką niecierpliwość wgstosuw- 
ku do, swych tow(. z zachodu. 

A druga yk tarć pisze łagodnie i 
słodziuiko Paul Levi — leży w tem, że bolszewi- 


ustroju sowieckiego i nie widzą, źe sytuacya 
w innych krajach jest całkiem inna. Oni są na 
szczycie władz;f i dlatego nie umieją ocenić po- 
łożenia ipnych, walczących dopiero o włudzę. 
[ nie łatwo im jest zmienić swe poglądy. 

- Takie jest zdanie Pawła Lewi. 

A więc, widzimy, III Międzynarodówka nie 
uaje się zamknąć w ramy dyktatury bolszewickiej 
i powoli ale nieustannie wyzwala się z pod de- 
spotyzmu swych moskiewskich patronów. We 
wszystkich: krajach budzi się otrzeżwienie i ży- 
cie jeszcze raz odnosi zwycięstwo nad formułką 
i doktryną. 
ZWOINIECSZECTNETOWNE CSCA TWORZONE KC" GOI 


Miebywaia stosunki w saiinach 
kosaw skich. 


Wfdocznie, jak to mówią, opatrzność darzy 
nas urzędnikami, którzy na żal powiedziawszy 
nie nadają się na kresowych urzędników, bo nie 
potrafią sobie zjednać ogółu, a raczej znęcają 
się i używają nieprawnych szykan na sposob 
austrvacki. 

Taki urzędnik w osobie p. Wolskiego, który 
przed dwoma tygodniami przykułlał ze Stebnika 
ma miejsce w kossowskiej salinie. Usiłuje on 
bowiem w warzelniach wprowadzić to, czego 
o wiele prakłyczniejsi w technice urzędnicy nie 
zdołali przy dobrym stanie pauwi i urządzeń 
przeprowasłzić. 

A mianowicie; 

Nie wrzucać drzewa pod panew przez tak 
zwane wrytyrki tyiko w pulta, a gotować sól; 
by forma:ze stawiali sześć pieców. 

Panie inżynierze, dla nas to jest znaczna ulga, 
gdyż nie potrzebujemy kłuć drzewa w pocie 
czola, by na czas panew kipiała (na dwa wy- 
bory a nie na trzy wedle rozkazu pana) ale 
przez głupią praktykę robotnicy cierpią na za- 
robku, gdyż wedle metod stawianych nam nie 
zrobimy więcej jak dwa piece w akordzie a do™ 
tychczas przy dobrym drzewie bez kombinacyi 


|p. inż. robiliśmy sześć, bo nam chodziło o za- 


robek. ' 

Dziwimy się, że p. radca Mańkowski studyując 
tę sprawę z obecnym p. dyrektorem Skoczylas 
sem przed kilkunastu laty i to na zmianę co 
wie godziny, nie pouczył swego podwładnego, 
by zaniechał podobnych represyi, gdyż to na 
nic się nie przyda, o czem p. radca sam się 
przekonał, 

Drugi wypadek trafił się w 1914 r. Sam były 
p. radca Siotwiński badał tę sprawę, ale sam 
będąc obecnym całymi dniami przez dwa tý- 
godnie, przekonał się, że nie pójdzie, mówiąc: 
„róbcie żeby dobrze było", 

Teorya a praktyka to są dwa końce bardzo 
rzadko schodzące się razem. 

Znamy zamiary p. inżyniera i przypuszczamy* 
na co się poluje, ale to są czasy postępu klasy 
pracującej i nie damy się warchołom endeckim 
zgnieść, bo nas jest siła, która przez gniecenie 
wzrasta w połęgę i nie da się komukolwiekspoe 
krzywdzić. 


Anarchia przez pana inżyniera bywa wpro- 


wadzaną, a nie przez nas, jak to pan twierdzi, 
my dążymy do równości, sprawiedliwości i bra- 
terstwa. 

Radzimy p. inżynierowi zaniechać bezpraw- 
nych szykan, bo w przeciwnym razie mamy 
różne środki ku temu. 

Pan radc» jako naczelnik niech wglądnie w 
to, a jest Rada Robo'nicza by z nią wspólnie 
zaradzić złemu a nie działać bez jej wiedzy, co 
już kilka razy miało miejsce. ` 

Na razie tylko tyle. Czekamy na skutki. 
Gzerwoni. 


` 
N 


BOLSZEWICKI HANDEL Z AMERYKĄ. 

WIEDEN, 7. 3. (Pat.) Vanderlip, który przy- 
jechał do Moskwy, oświadczył że stosunki han- 
dlowe między Ameryką a llosyą zostaną podję- 
te najprawdopodobniej w najbliższym czasie. 
Zamówienia, które zostały unieważnione w o- 
kresie wyjazdu Martensa z Ameryki, zostały o- 
dnowione. * 25 proc. amerykańskiej fioty handlo- 
wej jest gotowych, aby przewieźć do Rewla i 
do Rygi towary zamówione przez Rosyę w Ame- 
ryce W pierwszym roku Ameryka dostarczy Ro- 
syi 2000 lokomotyw, w przeciągu następnych 2 


cy ujmują wszystkie sprawy pod kątem widzenia |lat 5000 łokoińotyw. 


| 


8 „DZIENNIK LUDOWY" a 


Bacznoś anic! m 

Najnawsze ym winie we 

rszystkich | ei i yatankach 
/ polec i 


l. Kraj Fabryka Kapeleszy 


Budah REELI 


LWÓW, LL. ALAK: 3. 

h | Ceny fabrvczne Zamówienia 

t uriowsie i detajlicznie uzte 
pełniamy naiypa miast. a 


Deszczuiki 


| na podlogi sprzedam Wide 
gy domość kętrzyńskiego 44 u 
właŚcicieja. 


[v| OGŁOSZEMIA. OGLOSZENIA. Ty v| 


CROROBY pu sszzzaina ar 
FE ER XG CJ Z, wlio 2a, "UAV 64 A > VU” SA. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Sałyarsanu tylko Li 
posudniem, ję==20 


E di R KASPROWICZA z Gz 


+ ary stële ze składu komisowego 


ieralna „KOMPAS* Europejki" 


' Rę rear a. 19 


þe ma 


SŁOMKOWE i FILCOWE KAPELUSZE Znaleziono ść 


damską 
przerabia na najnowaze fasony do odebrana u Radinań- 


Jomeof TIN OF RZEYJIJANSIZI skiego Bajki 7, parter. 
gen. zast. AKC. FABRYKI KABELUSZAIKÓW w MTŚLEMCHCH. Dadia a sowie ba- 
Składnica LWÓW, UL. KOŚCIELMA B (Gmach l2by Rękedzieln.), Pierwsza ia Mir. 
Nowe kapelusze hurtownie dla fa T roje i nia 1 pralnia chóćmiczna Mas 


rvi Zduńczyk i gpu „Ga: 
PA ono Ez" m 


(ir urzędnika | 


keszczp leko 9, — zyl 
z wykształceniem prawniczem 


stanek tramwaiów K-D I Ł-D 
ra mo uje 71-- 


koto kościoła św. Elzbiety — 
(i WEIR. NIMA RANIWA We LWOWI. 


przy muje wszelką garderobę 
Zętoszenia Lstowne pod „Kontrakt naftowy* 


do tarbowania i i chemicznego 
Kiisi czenia- 44—i4 

do Biura ogłasroń Buchstaba 

Toorów. Legionów 2i 


| KRPELLISZE 
e E | 


DRUKARNIA 


w najlepszych gatunkach! 
A wielkim wyborze 

LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 

TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 


4 l j 
| poleca 
| | kraj. Fabryka Kapelnszy 
1 
WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 


Rudoiia NEGWELTA 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO- 


Lwów, ul. Balonowa 3. 
Fabryką przyjmuje wszelkie 
męskie kapelusze do prze- 
/ SZURY. DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP. 
SZYBKO I PO CENACH EE srok c 


rabiania, które bardzo sta- 
| éN r IA M ] 


z dobrego domu 
przyjmie bezpłatnie 


Pannę 


„Kalendarz Ludowy” 


O Bauer: 


rannie i modnie wykonuie. 
kracya' : 
NĄ THAU 


powoduje niezawodnie wvśmie- 


nity Środek | 


sortin“ 


SANA HERAX* flaszka Mk. 30-— 
= DEOLSOR === 


Dom handlowy S. FEDER, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


boiszewizmu“ 
W. Raort: 
i humoreski 
Dr. A. Próchmk. 
Feleks Hollender: 
l. Conrad Korzeniowski: 
wieść il pirowana 
W. Raort: 
moreski 
i Chmurny: 


marki 


„Ciernie Śląskie” 


Ignacego Daszyńssieno : 
osia!nia mowa sej mowa 

Inż. E. Libański: 
na czasie 


x. Grünwald : 
wodowe 
F. Engeis: „Zasady komunizmu” 
Woj iech Bociański : 


rZdolnych akwizytorów : 1; 


poszukuje JE 


a iminita „z Drinika luime" i J) 


Ustawa o Kasach (horych" . 


wykonuje precy- 
zyjnie 1 szybko 
Zaktac od 7 wiec zór,a w (60 alga ice. illy wro ną od 10 do 12 


AO 


AID! 


da nanki paa 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY ||| Maszyny do szycia i rowery 


Lwów, Akademicka 10. 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


Poleca wię 


Sza, Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym. 
EW 
na rok 1921 broszur. 


Ka endarz książkowy robctnicz na r. 921 
„Boiszewizm a socycina demo- 


A Cwikowskiego , Pod Lang“ powieść z r. 1918 
Czapińskiego ı N: edziałkowskiego „U żród.? 


w esot: impertynencye - — satyry 
Demożracya Kościuszkowska 
„Jezus i Judasz“. powieść 70 , 
„Prewokator” 
„Smieszne historye*, s sarny ihur 
ią Daszyński : „Z burzliwej doby* Az 10 
„Precz z reakcyą' 
„Quo vadis Polsko”, aos 
K. Kautsky: „Socjal: zacya a Rady Robotnicze* > 10 , 
„Rady fabryczne ! EP hak, Za- 


„Liga Masonska w Polsce" 
dziejów Pracy Socyalistyczaej* 
"Ust awa o ochronie | katorów" z otjaścieniami 


DO WALJZ WOŁA 


w Ludowem Spółdziełczem Towarz. Wytewnczen 
Luro. fHylzm=mtiwzwiza 21, 


Nr. 58 


każdemu płacącemu tytuł. zadatku GOO MB. 


„ raty tygodn, LOO© Uk. 


Zakład dentyst. Akademicka 10 


otwarty. - 


(fi [MA m 


10— WE "eg OWIE 


poszukuje sił pomocniczych 
do buchalteryi oraz innych oddziałów. 


Reflektuje się tylko na siły z odpowiednim wy- 
kształceniem ogólnem- względnie z praktyką biurową 
w wielkich Zakładach fabrycznych. 


ZGŁOSZENIA LISTOWNE POD R.S. T. 55555 DO 


BIURA OGŁOSZEŃ BUCHSTABA 


LWÓW, UŁ, LEGIONÓW 21. 


AJ E EEE 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


Tatki i bibułki przedwojennej jakości prawdziwa 
Ti z wəinym znakiem na bibułce „Szabelicza”. 


p m Z 


MY Baoznosśso] TĘ 


rozmnitych systemów 
tanio nabyć można u 


IZYDORA HALTSTOCHH 


LWÓW, UL. ZAMARSTYNOWSKA 29. 


SUBUBŁUDUMBABTIEAS 


40 M. — 
40 + 


5 
| 


gospodarcze, warzywne I kwiatowe 
poleca SNŁAD NASION, 


EDMUNDA RIEDLE | 


we Lwowie, nl. Rutowskiego 3. 


po- 


AE E E E e" a 
Najskut:czniejszy środek przeciwko 
dsłablen u i wycienczeniu organizmu, 
niemocy małokrwistosci (anemii) bra- 
kowi apetytu, złemu trawieniu it. p, 


PIGUŁKAI SIŁOTWÓRCZE 


F RZ Lab. Farm „Ap, Kowalski* w Warszawie Miodo- 

w wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się m po 

zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach I 
dach aptecznych. 


| UWAGA! Polecamv również wszelkie inne preparaty 
Lab APT. KOWALS 1IEGO. 


lieriewna tprrednż: Przedstawnielata na Lwów i W scrtnią Malopolska I. ,0Z0%” 
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Q; f 


skła- 
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Hurtownia Materysłów bolecznych, Lwów, Rosłątja 8. 1736-30 | 
(O/O Do ayna BA, | a 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukieen Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


